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Biurokracja blokuje

Przez szereg lat przygotowywaliśmy się do członkostwa w Unii. Istniał specjalny Komitet. Wydawano wielkie pieniądze. Potem odtrąbiono sukces, że wszystko jest świetne. A tym czasem okazuje się, że dobrze nie jest. Biurokracja sama nie potrafiła się do nowych warunków przygotować.

I nagle okazuje się, że nie jesteśmy w stanie dotrzymać naszych zobowiązań. Numer alarmowy 112 niby funkcjonuje, ale sami organizatorzy proszą, żeby go nie używać, bo w rzeczywistości nie działa. Ochrona granic jest opóźniona, bo jakoś nie potrafiono uruchomić odpowiednich programów, choć środki były. A więc do układu z Schengen tak szybko nie wejdziemy. Pieniądze za drogę z lotniska do Katowic to będziemy oddawać, bo terminów nie dotrzymano. Dyrektyw Unii w sprawie gospodarki odpadami nie jesteśmy w stanie wypełnić, mimo, żeśmy się do tego zobowiązali. Gminy złożyły wnioski na sumy większe niż dostępne środki, ale procedury ich ocen zużywają tak dużą część z przyznanego na realizację projektów czasu, że może go zabraknąć na wykonanie zadań. 

Przytoczyłem tylko kilka przykładów z ostatnich dni. Na pewno jest ich znacznie więcej. Ale te przytoczone wystarczająco dobitnie wskazują na zarysowujący się dramat. Własnymi siłami uniemożliwimy wykorzystanie szans rozwojowych. Wszechogarniająca biurokracja nas topi. W imię rzekomego poszukiwania rozwiązań najlepszych, najuczciwszych i w ogóle najwspanialszych blokuje się wszystko przez rozbudowywanie najróżniejszych procedur często zupełnie bezsensownych. Poczucie czasu i odpowiedzialności za jego właściwe wykorzystanie nie istnieje zupełnie. Odnosi się wrażenie, że nikogo nie obchodzi załatwienie sprawy. Każdy myśli tylko jak ochronić siebie przed odpowiedzialnością.

Zresztą nie dotyczy to tylko funduszy europejskich. Przykładem może być Warszawa, gdzie zcentralizowano zarządzanie w walce z korupcją. Może korupcje zmniejszono, ale jednocześnie w zeszłym roku nie potrafiono wykorzystać 150 mln. zł. na inwestycje, a w tym roku skala niemożności grozi jeszcze większa. 

Administracja wykazuje, więc swoją niezdolność do efektywnej realizacji swych zadań. Nowy rząd będzie musiał się z tym uporać.

